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Konfiskata majątku socjalistycznego w Niemczech
Nakaz naczelnego prokuratora sądu berlińskiego - Komunikat Biura Woiffa — 

Oburzenie w Anglji

Sprawa red. Ciesielskiego 
i Gwizdalskiego

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) “■* 
Dozór policyjny nad red. _ „Pielgrzy­
ma“ pelplisńkjego Ciesielskiego i Gwi­
zdalskiego został uchylony, (w.)

Berlin,, 10. 5. (PAT.) Naczelny 
prokurator sądu berlińskiego wydał 
nakaz obłożenia sekwestrem całego 
majątku partji socjal-demokratycznej 
w Niemczech oraz organizacji republi­
kańskiego Reichsbanneru, jak również 
wydawnictw, będących ich własnością.

Komunikat Biura Wolffa wyjaśnia, 
że powodem konfiskaty było ujawnie­
nie licznych nadużyć w związkach za­
wodowych i bankach robotniczych.

Berlin, 10. 5. (PAT). W związku 
z konfiskatą majątku partji soc.-dem. 
i Reichsbanneru Biuro Wolffa komuni­
kuje, że władze chcą na tej dtrodze za­
bezpieczyć pretensje finansowe, po­
wstałe z tytułu subwencji, jakie klaso­
we związki zawodowe robotników u- 
dzieliły organizacjom soc.-dem.

Władze prokuratorskie wdrożyły po­
stępowanie karne przeciwko przewod­
niczącemu klasowych związków zawo­
dowych, Leipartowi.

Londyn, 10. 5. (PAT.) Popular 
na londyńska popłudniowa gazet.i 
„Star“, organ partji liberałów, zostali 
zakazana na terenie Niemiec. Fak 
ten wywołał w Londynie wielkie obu 
rżenie, które wzrosło na wiadomośt 
p nowej akcji hitlerowców, wymierzo 
nej przeciwko niemieckiej soc.-demo 
Gracji, a mianowicie na wiadomość < 
skonfiskowaniu funduszu i majątki 
tego stronnictwa. Ten nastrój anty 
hitlerowski znalazł dziś swój oddźwięl 
w parlamencie, gdzie interpelowani 
&in. spraw zagrań. Simona, po co wo 
Sole przyjmował Rosenberga. Mini

Sąd doraźny w Łodzi
Łódź, 10. 8. (PAT). W dniu dzi 

i-IS'ZynJ okręgowy rozpatrywał u 
S i® doraźnym sprawę St. Dziewier 

przy współudziale żony u
Am,, i skrytobójczy i okrutny zamor 
22 n ce^acŁ rabunkowych w nocy 
, L.marca rb. na szosie, wiodące

“o?bic do Aleksandrowa, woźnic 
ranciszką Zawadzkiego.

skaza.ł Dziewierskiego na kar 
Mini: ^kartony nie prosił o łaski 
eri«,,?! i obrońca we własnem irnieni’

lał się do łaski Prezydenta R. P.

Skład nowego rządu
Zmiana na stanowisku min. rolnictwa i reform rolnych

świeceń-min- WyznaA r W1^enia publicznego.
rady ^°^ześ!lie na wn 

^nistrów Prozy d£lanoWął posła dorrse^ 
becka "“^stoem spraw ■ 2efąk Pi£,Srem - spraw 
Wowknt vśkle«° mini: 
strein A P®®*- Zawai 

tkiego J^Fbu, Czesławi
°° rnlnistrem' śpra^h

ster Simon oświadczył, że przyjął Ro­
senberga wskutek bardzo usilnego na­
legania ambasadora' niemieckiego i 
podkreślił, że wcale nie ukrywał przed 
Rosenbergiem, jakie są istotne poglą­
dy społeczeństwa brytyjskiego na wy­
padki w Niemczech.

Angielski okręt polarny „Discovery 11“ powrócił obecnie po 19-miesięcznym 
pobycie pod biegunem do Londynu. — W drodze powrotnej wydarzył się tra­
giczny wypadek. Kapitan okrętu, W. M. Casey, spadł z pokładu do morza 
i utonął. Z tego powodu powracający okręt, który przedstawia nasze zdję­
cie na tle mostu Towerskiego w Lon dynie, opuścił flagi do połowy masztu.

Jak budowano gmach pocztowy w Gdyni
Wznowienie procesu ini. Ruszczewskieyo — W dniu wczoraj­

szym zeznawał dodatkowo 6. min, Miedziński
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.). We 

środę wznowiono proces Ruszczewskie- 
go. Pierwszy był badany dodatkowo 
b. min. Miedziński, który stwierdził, że 
nie przypomina sobie, aby rozmawiał z 
premjerem Bąrtlem o gmachu P.T.T.R.

Adw. Gutman: — Jeżeli chodzi o ko­
sztorysy planów inż. Tołwińskiego, to 
czy spotkał się pan ze zdaniem premje­
ra Bartla, że cena jest horendalnie wy­
soka.

— Nie.
P. Miedziński wspomina natomiast, 

że prowadził ogólną rozmowę na temat
budownictwa państwowego, lecz nie do-

Br. Nakoniecznikow - Klukowskiego, 
podsekretarza stanu w prezydium ra­
dy ministrów, ministrem rolnictwa i 
reform rolnych, gen. brygady dr. Fer­
dynanda Zarzyckiego ministrem prze­
mysłu i handlu, inż. Butkiewicza, dy­
rektora K. P. w Radomiu, ministrem 
komunikacji, dr. St. Hubickiego mini­
strem opieki społecznej i ppłk. inż. 
Kalińskiego ministrem poczt i tel.

W ar 8 z a w a, 10. 5. (PAT.) Człon­
kowie nowego rządu z prezesem rady 
ministrów Jędrzejewdczem przybyli na 
Żarnik o godz. 17 i złożyli przysięgę 
na ręce Prezydenta Rzplitej.

Z odpowiedzi tej wynika, że Simon 
przyjął Rosenberga tylko dlatego, aby 
uratować pozycję ambasadora v. Hoe- 
scha, którego Hitler w przeciwnym 
wypadku, według ogólnego mniema­
nia, usunąłby ze stanowiska .ambasa­
dora.

tyczyło to budownictwa pocztowego. 
Inż. Ruszczewski rozmawiał z premie­
rem Bartlom, ale nie w kwestji planów 
P. T. Ti R. lecz w sprawie projektowa­
nego gmachu min. poczt i tel., który 
miał stanąć na placu Saskim.

Ądw. Gutman: — Czy życzeniem rzą­
du było, aby poczta w Gdyni miała cha­
rakter reprezentacyjny?

— Taka była w tej sprawie moja 
własna opinja. Była ona zresztą zgod­
na z ówczesnemi zamierzeniami rządu.

Prok. Grabowski: — Czy była to tyl­
ko ogólna dyrektywa? Czy w szczegóły 
pan nie wchodził?

— Nie.
Adw. Gutman: —- Czy pan minister 

był zdania, że gmach powinien być o- 
gromny.

— To uważałem za wskazane.
Prok. Grabowski: — Zaakceptował 

pan całość łącznie ze wszystkiemi zmia­
nami i przeszło trzykrotnem przekro­
czeniem kosztorysu.

Pan Miedziński wyjaśnia, źe w szcze­
góły nie mógł wchodzić, gdyż nie jest 
fachowcem. Polegał na opinji fachow­
ców, którą przedstawił radzie mini­
strów.

Pytamy o szczegóły budownictwa 
pocztowego, świadek twierdzi, że ści­
słych danych ustalić nie może, gdyż 
kwestie te podlegały. fachowemu wice­
ministrowi.

-- Gzy Ruszczewski otrzymał-od pa­
n's jako ministra, instrukcje na piśmie?

Wycieczka z Polski 
do Sowietów

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) — 
Biuro turystyczne w Warszawie orga­
nizuje pierwszą zbiorową wycieczkę 
do Z. S. S. R., która ma zwiedzić Le­
ningrad, Moskwę i inne miasta, (w.)

Pp. Paderewscy 
obywatelami honorowymi 

Lozanny
Gen e w a, 10. 5. (PAT.) Z Lozanny 

donoszą, że rada komunalna na wnio­
sek rady miejskiej jednomyślnie na­
dała pp Paderewskim godność obywa­
teli honorowych Lozanny.

Zajścia antysemickie 
w Wiedniu

W i e d e ń, 10. 5. (PAT.) Dziś przed 
południem powtórzyły się w Wiedniu 
zajścia studenckie, tym razem na- po­
litechnice, Studenci hitlerowcy rzu­
cili się na słuchaczy socjalistycznych, 
żydowskich i należący eh. do Heimweh- 
ry. 4 z nich pobili do krwi, a z wielu 
zdarli przytem ubrania.

Związek żydowskiego żołnierskiego 
frontu ogłosił odezwę, w której zapo­
wiada, że w razie powtórzenia się an- 
ty-żydowskich ekscesów na wszechni­
cach wiedeńskich, zdecydowany jest 
na własną rękę zorganizować obrony 
studentów Żydów.

— Co do mnie, tego sobie nie przy­
pominam.

Prok. Grabowski pyta: — A czy nie 
otrzymał takich instrukcyj od wicemi­
nistra lub dyrektora departamentu? —■ 
a gdy p. Miedziński odpowiada, że ni© 
wie, prokurator przez chwilę zastana­
wia się nad obowiązkami dyrektora de­
partamentu.

P. Miedziński: — Jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że byłem ministrem, który 
z budownictwem pocztowem nie miał 
nic do czynienia, to jest zrozumiałe, że 
rousiałem polegać na opinji fachow­
ców.

Pod koniec zeznań posła Miedziń- 
skiego prok. Grabowski wyciąga z akt 
instrukcję pisemną, którą wręczono Ru- 
szczewskiemu w związku z zarządze­
niem budowy poczty w Gdyni. Okaza­
ło się, że instrukcja taka była dana Ru- 
szczewskiemu.

Prokurator: — Komu podlegał komi­
tet budowy poczty w Gdyni?

Miedziński: — A wie pan, tego na­
prawdę nie wiem.

Biegli architekci otrzymali zwłokę w 
zeznaniach na kilka dni. (w)

Przepracowany p. Prystor
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) B. 

premjer Prystor w najbliższym czasie 
wyjeżdża na Wileńszczyznę do swego 
majątku, a następnie do Druskiennik 
na kurację.

Jako domniemanych następców na 
stanowisku podsekretarza stanu w 
prezydjum rady ministrów w miejsce 
p. Nakoniecznikow-Klukowskiego wy­
mieniają obecnego - wiceministra w 
min. spraw wewnętrznych Dolanow- 

j skiego oraz posła B. R Krzysztofa Sie­
dleckiego, (w,)
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Obniżka poborów i cofniecie stabilizacji
cmyli projekt pragmatyki służ bowej dla pracowników insty­

tucji ubezpieczeń społecznych
żają, że ¡nowa pragmatyka wprowadzi w 
praktyce podwójną obniżkę uposażeń. 
Rozeszły się nawet pogłoski, że obniżka 
ta wyniesie przeciętnie około 30 proc, 
poborów dotychczasowych.

Ministerialny projekt pragmatyki 
wprowadza stabilizację pracowników 
iostytucyj ubezpieczeń społecznych. —- 
Pragmatyka przewiduje jednakowoż 
wiele wypadków, w których stabilizacja 
może być cofnięta, tak, iż sfery pracow-

Warszawa, ii. 5. (Teł. wł.). Mi- 
nigterjum opieki społecznej opracowało 
projekt pragmatyki służbowej dla pra­
cowników wszystkich iostytucyj ubez­
pieczeń społecznych w Polsce. Z pod 
przepisów nowej pragmatyki mają być 
wyjęte tylko kasy brackie na Górnym 
Śląsku. Nowa pragmatyka ma zatem 
objąć pracowników kas chorych, ZUPU 
i tow. ubezpieczeń od wypadków w ca­
łym kraju. W pragmatyce znajdzie u- 
regulowanie swoich stosunków służbo­
wych około 10 tys. pracowników.

Pragmatyka wprowadza zmiany, 
równające się obniżce poborów. Obniż­
ka ta ma obowiązywać bezpośrednio po 
wejściu w życie pragmatyki. Niezależ­
nie od tego pragmatyka upoważnia wła­
dze instytucji ubezpieczeniowej do ob­
niżenia płacy pracowników w okresie 
kryzysu lub depresji gospodarczej w 
kraju. W kołach pracowniczych uwa-

Proces o zabójstwo 
ziemianina na dancingu
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.). W 

czasie rozprawy przeciwko mjr. Stawiń­
skiemu, oskarżonemu o zabójstwo na 
dancingu ziemianina ś. p. Jankowskie­
go, oskarżonego bardzo silnie obciążył 
dyrektor orkiestry, grającej na dancin­
gu.

Stwierdził on mianowicie, że Jan­
kowski został spoliczkowany przez Sta­
wińskiego, poczem wyszedł na korytarz. 
Gdy wrócił, położył bilet na stole. Mjr. 
Stawiński odsunął bilet ręką, wołając 
¡z irytacją: „Pan jeszcze tutaj?" Wów­
czas ś. p. Jankowski podniósł rękę i jak- 
gdyby po chwili wahania, uderzył ma­
jora końcem palców w twarz. Po tem 
zajściu Jankowski wyprężył się na bacz­
ność, a Stawiński wyrwał z ręki towa­
rzyszącej mu p. Jakubowskiej małą to­
rebkę, wyjął rewolwer i mniejwięcej z 
odległości 25 cm wymierzył w twarz 
ś. p. Jankowskiego i strzelił.

Wyrok zapadnie we czwartek. (w)

Prowokator niemiecki 
w Bydgoszczy

Bydgoszcz, 10. 5. (Tel. wł.) 
Niejaki Rudzeleib, zamieszkały w Byd­
goszczy przy ul. Ks. Skorupki 14. idąc 
ulicą, krzyczał „Heil Hitler“.

Policja entuzjastę niemieckiego^ u- 
lokowała w areszcie.

Strajk generalny 
W Hiszpanii

Madryt, 10. 5. (PAT). Strajk ge­
neralny, ogłoszony przez narodową kon­
federację pracy na calem terytorium 
Hiszipąnji, trwa w dalszym ciągu. W 
Walencji tłum wywrócił kilka wozów 
tramwajowych, przyczem doszło do 
strzelaniny. W kilku miejscach znisz­
czono tor kolejowy, wiodący z Walencji 
do Rocafort. W Madrycie. Ęurges i 
Sewilli rzucono kilka bomb, które spo­
wodowały dość poważne straty mater­
ialne.

Według prasy madryckiej usiłowa­
nia anarchistów i syndykalistów nie o- 

gotowania celem powitania turystów j siągnęły celu uniemożliwienia ruchu 
polskich i ułatwienia im pobytu. tramwajowego.

Pociąg turystyczny 
do Wiednia

Wiedeń, 10. 5. (PAT.) Prasa wie­
deńska wita z żywem zadowoleniem za­
powiedź przyjazdu do Wiednia 14 bm. 
specjalnego pociągu turystycznego z 
polski i wyraża uznanie za zniesienie 
opłat paszportowych dla uczestników 
wycieczki, udającej się do Austrji.

W Wiedniu czynione są zarówno ze 
strony polskiej jak i austrjackiej przy­

Nowy rekord kpt. Skarżyńskiego
2100 kim ponad Brąz yl ją bez lądowania

L o n d y n, 10. 5. (PAT). Kpt. Skar­
żyński wystartował dziś o godz. 10 rano 
według czasu europejskiego z Maceio dp 
Caravellas, miasta, położonego mniej­
więcej w połowie drogi do Rio de Ja­
neiro. Lądowania kpt. Skarżyńskiego 
w Garavellas należy oczekiwać po 8 lub 
9 godzinach lotu. W Caravellas kpt. 
Skarżyński przenocuje, a jutro ma wy­
startować do Rio de Janeiro.

Kpt. Skarżyński oświadczył dzienni­
karzom. że z Rio de Janeiro zamierza 
polecieć do Kurytyby. aby odwiedzić 
.wicekonsula polskiego, który jest jego 
kolegą z czasów wojny. Kpt. Skarżyń­
ski oświadczył dalej że nie posiada je­
szcze instrukcji od swych władz w War­
szawie i dlatego nie może nic powie­
dzieć o przyszłych planach.

Londyn, 10. 5. (PAT). Około go­
dziny 11 przedpołudniem według czasu 
brazylijskiego, t. j. około godz. 5 popo­
łudniu według czasu europejskiego, 
kpt. Skarżyński okrążył miasto Babia i

Katastrofa budowlana w Warszawie
23 osoby bez dachu nad głową

W a r s z a w a, 10- 5. (Tel. wł.). 
Wczoraj rano przy ul. Zakątnej wyda­
rzyła się katastrofa budowlana, która 
tylko dzięki wyjątkowemu zbiegowi ń- 
fcoliczności nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach.

Dom przy ul. Zakątnej oddawna już

nicze określają wartość, projektowanej 
stabilizacji jako wysoce wątpliwą. Np. 
odmowa zmiany warunków pracy po­
ciąga za sobą zwolnienie pracownika 
stabilizowanego. W zasadzie stabiliza­
cja przysługuje po pięciu latach pracy, 
lecz wyjątkowo może być przyznana 
wcześniej. Pracownik stabilizowany o- 
trzymuje. w razie zwolnienia jednorazo­
wą odprawę w wysokości jednomiesię­
cznej pensji za każdy przepracowany 
rok. Odprawa ta może wynieść najwy­
żej piętnastomiesięczną pensję.

Ministerjum opieki społecznej prze­
słało projekt pragmatyki, władzom in- 
stytucyj ubezpieczeniowych do wyraże­
nia opinji. (w)

nie lądując poleciał dalej. Z Caraveillas 
donoszą, że kpt. Skarżyński nie wylą­
dował tąm, wobec czego należy przypu­
szczać. że lec,i on wprost do Rio de Ja­
neiro bez zatrzymywania się po drodze. 
W takim razie należy oczekiwać wylą 
dowania jego w Rio de Janeiro o godzi­
nie mniejwięcej 19-tej według czasu 
brazylijskiego, t. j. około godz, 1-szej w 
nocy według czasu środkowo - europej­
skiego.

Ten wyczyn również byłby brawu­
rowym rekordem, ponieważ Mollison 
nie leciał z Port-Natal wprost do Rio de 
Janeiro, lecz wylądował i nocował po 
drodze w Caravelłas. Odlgłość z Ma­
ceio do Rio de Janero wynosi 1.500 mil 
amg., czyli 2.400 km.

Poseł polski w Rio de Janeiro wysto­
sował do prezydenta Brazylji Vargasa 
pismo, zawiadamiające oficjalnie o 
przylocie polskiego lotnika.i dziękujące 
za serdeczne przyjęcie i gościnę, jaką 
naród i rząd brazylijski okazali kpt. 
Skarżyńskiemu.

był zagrożony. Przed kilku tygodniami 
komisja starościńska nakazała eksmisję 
lokatorów z całej lewej, najbardziej za­
grożone;! połowy parterowego budynku.:. 
Zarządzenie to nie zostało wykonane.

Wczoraj rano zawaliła się boczna 
ściana oraz częściowo dach. Lokatorzy 
w panicznym strachu ratowali się z pod 
gruzów.

Rumor oraz krzyki nieszczęśliwych 
wywołały ?biegpwisko. Na szczęście 
nikt nie doznał obrażeń. Mienie loka­
torów uległo częściowo zniszczeniu.

Na miejsce wypadku przybyła poli­
cja. usuwając przymusowo wszystkich 
mieszkańców z walącego się domu. W 
ten sposób zastały wyeksmitowane 23 
osoby, które narazie umieszczono na 
podwórzu. Ofiary katastrofy będą prze­
niesione do baraków dla bezdomnych.

Specjalna komisja władz admini 
stracyjnych zarządziła zabezpieczenie 
miejsca katastrofy oraz rozbiórkę domu.

Głodówka Gandhiego
Londyn, 10. 5. (PAT). Już po 3 

dniach głodówki Gandhi czuje się tak

osłabiony, że nie może chodzić i trzeba 
go przenosić na noszach.

Zdaniem lekarzy jest rzeczą niemo, 
żliwą, aby Gandhi mógł pozostać pjjy 
życiu po S-tygodniowej głodówce.

Wiedeń, 10- 5 . (PAT). Bawiący 
tu przywódcy Hindusów, Bose i Patel 
wystosowali telegraficznie odezwę do 
narodu hinduskiego, w której oświad­
czają:

Wypadki ostatnich 13 lat wykaząly, 
że walki polityczne, opierające się 0 
maksimum ofiarności i cierpienia z na­
szej strony a minimum cierpienia ze 
strony naszych przeciwników, nie do­
prowadzą nigdy do wyniku. Wstrzy. 
manie biernego oporu przez Gandbiego 
jest przyznaniem, że dotychczasowe 
metody walki zawiodły.

Odezwa oświadcza dalej, że koniecz- 
ne jest opracowanie nowego programu 
Kongresu i wysunięcie na czoło ruchu 
ludzi, bardziej radykalnych.

Sensacyjna pomyłka
Mount Everest nie został zdobyty?
Londyn, 9. 5. (Tel. wł.) W ko 

łach naukowych wzbudzą duże zain­
teresowanie rewelacyjna wiadomość 
„Sunday Chronicie“, według której 
wskutek omyłki w obliczeniach geo­
graficznych ekspedycja angielska do­
konała przelotu nie nad wierzchoł­
kiem Mount Everest, lecz nad niższą 
o 400 m i oddaloną o 18 km. górą Ma­
kalu. Twierdzenie swe opiera „Sun­
day Chronicie“ na relacjach gen. Bru­
ce, który w latach 1922—1924 był sze­
fem ekspedycji geograficznej na Mount 
Everest.

Według innej hypotezy, którą po­
piera pułkownik Kenneth Mason, pro­
fesor geografji na uniwersytecie ox- 
fordzkim, lotnicy przelecieli copraw- 
da nad „dachem świata“, lecz zdjęcia 
z ekspedycji, przedstawiają nie Mount 
Everest, lecz Makalu.

Specjalna komisja angielskiego To­
warzystwa Geograficznego bada obec­
nie zdjęcia, dokonane podczas ostat- 
niego przelotu, celem wykrycia omył­
ki, względnie sprostowania wywodów 
„Sunday Chronicie“.

0 transmisję koncertu 
Paderewskiego

Warszawa, 10; 5. (Tel. wł.) - 
Ignacy Paderewski tylko wyjątkowo 
zgadza się na transmisje radjowe 
swych koncertów.

Pamiętając o olbrzymiem wraże­
niu, jakie pozostawiła transmisja kon­
certu Paderewskiego przez rozgłośnie 
polskie. Zarząd Tow. Przyjaciół Muzy­
ki i Opery Narodowej zwrócił się tele­
graficznie do Paderewskiego z Prośbą, 
aby wyraził zgodę na tra,r?sn?ltov;iV’'' 
koncertu, który ma się odbyć w Wer­
salu 15 bm. 

Przepowiednia pogody na czwar 
tek: W całym kraju po przelotnem 
wypogodzeniu wzrost zachmurzenia 
deszcze. Temperatura bez zmian. - 
Słabe, potem umiarkowane wiatry 
zmienne.

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZN 

ODBIERA GHLEP ROBOTNIKOM 
POLSKIM!

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

27)
Związany wie o tem dobrze, że nie 

łatwo oswobodzić się z uścisku stalowe­
go, cienkiego jak włos drutu. Każde 
sprężenie muskułów powoduje nieznoś­
ny ból, wywołany wrzynającym się w 
mięso drutem. Dlatego też zupełnie 
wolno podciąga nogi aż pod brodę, prze­
suwa ostrożnie stopy przez krąg zwią­
zanych ramion tak, że naśladownictwa 
nie powstydziłby się nawet najlepszy 
gimnastyk. Potem wyciąga szybko du­
szący knebel. Wyczuwając w ciemności 
dotykiem sposób związania, rozplątuje 
skomplikowany węzeł, który szamotanie 
i nieumiejętność zacisnęłyby jeszcze 
bardziej. Wkrótce -nogi są zupełnie 
swobodne. Ostrożnie, unikając każdego 
szmeru podnosi się i podchodzi do toa­
lety. Wysuwa szufladę, w której znaj­

dują się ostre obcęgi. Z wieszadła zdej­
muje płaszcz. Rozściela go na ziemi, 
by stłumić w ten sposób ewentualny 
stukot upadającego żelaza. Układa roz­
warte nożyce między kolanami, w ten 
sposób, że uchwytem opierają się o zie­
mię. W stalowe szczęki wsuwa ostroż­
nie wię®y rąk, starając się jak najbar­
dziej rozluźnić mięśnie. Teraz należy 
tylko ścisnąć kolana. Cichy, ledwo u- 
chwytny uchem trzask przecinanego 
drutu. Po chwili stoi zupełnie wolny. 
Z hollu dolatuje odgłos regularnych 
kroków. To numer pięć rozpoczął swój 
Spacer.

Przed cłiwilą jeszcz leżący bezwład­
nie jak kłoda, posuwa się cicho, na 
palcach, w stronę wyjścia. Uchem łowi 
odpowiedni moment, w którym niezna­
jomy znajdzie się po prawej stronie 
wejścia do szatni. Tylko wtedy może 
działać. Po lewej bowiem znajduje się 
lustro. Zauważonoby go natychmiast. 
Upływa jeszcze kilka sekund. Oczeki­
wany krok słychać coraz bliżej. ' Teraz 
nieznajomy przechodzi w prawo.

Służący Andrzeja Clair w dwóch su­
sach przebywa dzielącą ich przestrzeń. 
Powalony straęzliwem uderzeniem nie­
znajomy wali się na posadzkę, nie zdą­
żywszy nawet krzyknąć.

Po przeniesieniu go na to miejsce, 
gdzie leżał niedawno, pośpiesznie zdjął 
z nieprzytomnego swe dawne ubranie. 
Wyciągniętą z kieszeni rozpoczętą 
szpulką drutu skrępował starannie no­
gi i ręce, jednak w ten sposób, że drut 
tworzył obwód zamknięty. Czas na­
glił. Zawinął jeszcze leżącego bez ru­
chu w płaszcz, utrudniający wszelkie 
ewentualne poruszenia. Poprawił naru­
szoną brutalnem uderzeniem charakte­
ryzację twarzy i najspokojniej w świę­
cie wyszedł. Zdaje się posiadał większą 
niż poprzedni rutynę... Po ja-l-iiińś cza­
sie zaczął przemierzać spokojnie' holi 
wzdłuż i wszerz, rozcierając starannie 
zaczerwienione na napięstkach ręce. Do­
piero gdy jako tako rozeszły się czerwo­
ne pręgi, udał się cicho na piętro. Przy­
stanął os trożniepod drzwiami Andrze­
ja. Odsunął lekko zasuwkę zamku. — 
Pozycja klucza wskazywała na to. że 
drzwi zamknięto. Nachylając się nad 
wąskim otworem, spojrzał zaciekawio­
ny w głąb pokoju. Naprzeciw drzwi, 
obróconych do nich prawie, że tyłem 
siedział doktór Moris, rozmawiając spo­
kojnie z Andrzejem Clair. Ten siedział 
twarzą do drzwi, przytrzymując prawą 
ręką leżący na kolanach browning. — 
Przez grube drzwi przedostawały się za-

vie strzępy głosu. „
)r. Moris: — Zwracam panu jeszcs 
uwagę, że takie zachowanie s ę P 
¡vione jóst zupełnie sensu.. •.
zapominać, że moi ludzie ' 9
ładniej to, co się w tej chwdi dzieje 
•okoju. Jeżeli moje słowa 
ić dowodem, służę mm w

\ndrzej Clair: —
. Nie chcę pana trudzić. Nie 
iari, że szkoda czasu na fant 
Dr. Moris: — Przykro mi, Pa” d 
rzy. Lecz proszę. Papier leży P
'Mówiąc to dr. Moris unosi lekko ’■ 
opartą na powierzchni storn). 
Andrzej Clair: — Proszę się n
(Czarny otwór browninga kieruje s« 
sto w pierś dr. Morisa). _ &
Dr. Moris: — Chciałem wycl^ n;e. 
•ek. Bardzo przepraszam, 
ąco zaniepokoiłem brOni.
zniam: Nie mam przy sobie or 
Andrzej Clair:. — Bardzo w 
szę, oto pióro, jeżeli chce pan

(Ciąg dalszy następB’.,
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l posiedzenia Rady miejskiej
Nowe stawki podatkowe od zabaw, rozrywek i widowisk — Sprawa oznaki i pieczęci 

miejskich
Przed porządkiem oł rad wczoraj=ra­

go posiedzenia Rady miejskiej, prze­
wodniczący odczytał m. in. pismo cechu 
rzeźnicko-wędliniarskiego, proszącego 
o obniżenie opłat w rzeźni miejskiej, a 
radna dir. Grossmannówna zwró­
ciła się do Magistratu z prośbą o wy­
brukowanie części Rynku Łazarskiego 1 
o utrzymywanie większego porządku w 
parkach i ogrodach miejskich, w któ­
rych czystość pozostawia w ostatnich 
czasach wiele dożyczenia.

Porządek obrad
Opiekunem społecznym na obwód i

Stani-okręgu XXVIII wybrano p. 
sława Kowalskiego. 

Przewodniczącym komisji okręgu
Sprawa herbu i pieczęci miejskich

Rozporządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej zniesiono do­
tychczasowe godła, chorągwie i pie­
częcie samorządu terytorialnego i o- 
becnie używać ich wolno tylko wte­
dy, gdy Magistrat i Rada miejska po­
wezmą odpowiednie uchwały a.mini­
sterstwo spraw wewnętrznych uza­
sadnione uchwały o oznakach histo­
rycznych zatwierdzi.

Magistrat a wczoraj i Rada miej­
ska powzięły odnośne uchwały, we­
dług których Poznań posiada własny 
herb. Pieczęcie władz, instytucyj i 
przedsiębiorstw miejskich również po­
siadają herb miasta a prezydent mia­
sta ma prawo noszenia złotego łańcu­
cha, dotychczas używanego. Radco­
wie i radni miejscu noszą odznakę w 
postaci emaljowanego żetonu z her­
bem miejskim, a miasto Poznań po­

Nowe stawki podatkowe od zabaw, rozrywek i widowisk
2) urządzane wyłącznie dla uczniów 

szkół i zakładów naukowych przez
Rozporządzeniem ministra spraw 

wewnętrznych zostały wprowadzone 
w życie nowe stawki podatkowe przy 
podatku od publicznych zabaw, roz­
rywek i widowisk. Wobec tego oka­
zała się konieczność zmiany dotych­
czasowego statutu miejskiego o pobo­
rze podatku od rozrywek w mieście 
Poznania. Statut taki uchwalił Ma­
gistrat w kwietniu r. b,, a Rada miep 
ska zatwierdziła go w dniu wczoraj­
szym.

Ze statutu tego, obejmującego 7 
stron druku maszynowego, referowa­
nego przez radnego p. Maciejew­
skiego, podajemy najważniejsze 
punkty.
Z pośród zabaw publicznych, widowisk 
i rozrywek nie podlegają opodatko­

wania:
1) odczyty i wykłady o treści nauko­

wej, oprócz urządzanych w celach 
zarobkowych,

Teatr Wielki
Ada Sari — Woliński

W bieżącym sezonie opera pracuje 
systemem gwiazd i gwiazdorów; szcze­
gólnie ostatnie miesiące były roziskrzo­
ne. Sposób ten, sądząc po widowni, jest 
doskonały. Byłby jeszcze lepszy, gdyby 
¡było w nim mniej przypadkowości, a 
także, gdyby udział znakomitych gości 
wpływał skuteczniej na poziom przed­
stawień. Kiedy niekiedy dzięki wystę­
powi gwiazdy czy gwiazdora nasz sta­
ły zespół zdobywa się na wysiłek i pod­
ciąga ogólny poziom przedstawienia na 
nieco wyższy stopień niż zwykle, ale 
czyni to wyłącznie sua sponte, z wła­
snego impulsu, a nie na skutek staran­
niejszego przygotowania, chociaż wła­
śnie tego należałoby się przy takich o- 
kazjach spodziewać. W imprezie jed­
nak. w której względy doraźno - życio­
we muszą widocznie górować nad arty- 
stycznemi, wymagania takie nie mogą 
hyc aktualnemi. Ile razy śpiewa p. Sa- 
p,~~,tem więcej w towarzystwie p. Wo­
lińskiego — tyle razy podsycone jest za­
interesowanie publiczności, która nie 
zraża się nawet tem, że tej znakomitej 
Piewaczki słuchać musi w tak wątpli­

wym utworze, jak „Łucja z Lanwner- 
p,°?r Donizettiego. lub w „Marcie“ 

-attowa, wznowionej bez żadnej wi-
CZRej konieczności, na którą zresztą 
e mogłem się do teatru dostać. P. Sa

. -P.iewała w „Łucji“, jak zwykle, pre- 
zS* 1?16, 1 niezwykle lekko, chociaż 
dnZ,ri u°.w Skosie zmęczenie — praw-

• e 2 Przepracowania. Głos p. 
psiego brzmiał b. swobodnie,

1 Piknie. ST. WIECHOWICZ-

IV Opieki Społecznej wybrano p. Bro­
nisława Wojtkiewicza, człon­
kiem deputacji budownictwa naziem­
nego p. Władysława Stopę, a człon­
kiem deputacji rzeźni miejskiej p. A- 
dama W u j c a.

Zaopatrzenia emerytalne
Następnie uchwalono odwołalne za­

opatrzenie emerytalne dla inż. T h a u a 
dla maszynisty elektrowni miejskiej 
M i-k oł a j c z aka i woźnego Sado­
wi c z a. Dla wdowy po robotniku miej­
skim Tepperze Rada miejska u- 
chwaliła zaopatrzenie wdowie.

Jako stałego urzędnika miejskiego 
w grupie III przyjęto inżyniera chemi­
ka Bogusława Nowickiego.

siada własną flagę koloru niebieskie­
go z herbem miasta.

Sprawa lombardu
Wniosek o oddanie lombardu miej­

skiego pod zarząd Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Poznania został 
odrzucony, gdyż Rada miejska nie do­
patruje się w oddaniu tern polepsze­
nia obecnej sytuacji.

Następnie ustalono normy jednost­
kowe na rok 1933-34 za korzystanie z 
kanalizacji miejskiej oraz zatwierdzo­
no plan zabudowy osiedla w Głównej.

Osiedle to obejmuje 384 parcele po 
600 mtr. kw., obliczone jest na 4 000 
mieszkańców. Według zapewnień re­
ferenta, radnego Górnickiego, o- 
siedle to należeć będzie do najzdrow­
szych, gdyż jest położone w miejscu, 
z trzech stron otoczonem lasami.

b)

c)

te zakłady lub przez uczniów dla 
rodziców i opiekunów,

3) urządzane przez osoby wojskowe w 
kasynach wojskowych,

4) przedstawienia teatralne, koncerto­
we i odczyty, urządzane przez wła­
dze państwowe,

5) oraz wszelkie amatorskie zawody 
sportowe z wyjątkiem zawodów 
konnych.
Zawody, w których jedna ze stron, 
lub poszczególne osoby są zawo­
dowcami, nie są amatorskiemi za­
wodami sportowemj.

Podatek od publicznych zabaw, rozry­
wek i widowisk wynosi:

1) 1 proc, od stawek od gry w totali­
zatora,

2) 10 proc, od opłaty za wejście:
a) na wszelkie przedstawienia te­

atralne i występy o wyższej war­
tości artystycznej (w Poznaniu 
zwolnione są Teatry Polski, No­
wy, Komedja Muzyczna i Opera), 
na koncerty, nie połączone z in- 
nemi atrakcjami (produkcje mu­
zyczne lub wokalne, recytacje, 
deklamacje, produkcja arty­
stycznego tańca),
na wystawy oraz odczyty i po­
kazy (panoramy, panoptiki, me­
nażerie, zbiory figur, zwierząt 
żywych lub martwych, muzea 
osobliwości itp.),
na ślizgawki,,
na publiczne zabawy, rozrywki 
i widowiska, nie mające celów 
zarobkowych i urządzane przez 
prawnie istniejące stowarzysze­
nia i kluby oraz na zawody kon­
ne;

3) 30 proc, od opłaty za wejście:
a) na farsę i operetki,
b) na zabawy taneczne, ogrodowe 

i inne zabawy, rozrywki i wido­
wiska, nie połączone z atrakcja­
mi o charakterze kabaretowym 
(rewje, balety, zabawy kostjumo- 
we, bale maskowe, dancingi, re­
duty. marjonetki. teatry lalek),

c) do cyrku,
d) na wyścigi (konne i inne) oraz 

popisy zręczności;
4) 100 proc, od opłaty za wejście:

a) do varíete i kabaretów,
b) na imprezy sportowe zawodow­

ców;

Przedstawienia kinemotograficzne:
Od filmów, przedstawiających te­

maty polskie:
a) nie posiadających oceny opłaca

się 5 proc»,
b) posiadających ocenę „artystycz­

ny“ 3 proc., i

d)
c)

b) posiadających ocenę „artystycz- 
cy“ 2 proc, ceny biletu wstępu.

2. Od innych filmów
a) nie posiadających oceńy 35 proc.,
b) posiadających ocenę ,a,rtystycz- 

ny“ 25 proc.,
c) posiadających ocenę „kształcą­

cy“ 10 proc, ceny biletu wstępu.
Obniżka w miesiącach letnich
W miesiącach letnich, w czasie od 

1 maja do 31 sierpnia, wymiar podat­
ku komunalnego od przedstawień ki­
nematograficznych obniża się o 20 
proc, ogólnej sumy przypadającego po­
datku.

Termin płatności
Wymierzony na podstawie przed­

łożonego rozliczenia podatek jest płat­
ny w ciągu 48 godzin, licząc od dnia 
dokonania wymiaru.

Na zakończenie wczorajszego po­
siedzenia uchwalono wykupno grun­
tów przy uł. Dolnej Wildzie, Urbanow­
skiej i Grudzieniee.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSeOWB

— * Dziesięciolecie Powst. i Wojaków
w Bninie odbędzie się w niedzielę, 14 bm. 
O gódz. 9 zbiórka towarzystwa, o godz. 
9,30 msza św.; po nabożeństwie pochód do 
ogrodu Bractwa Kurkowego, gdzie odbę­
dzie się uroczysty obchód, gry i zabawy, 
strzelanie itd.

— * Związek Pań Domu przypomina, 
żs na czwartkowej herbatce, dnia 11 bm. 
w lokalu Związku przy pl. Sapieżyńskim 
nr. 4 m. 5. odbędzie się pokaz filtru, 
szczotki odkurzającej i samoczynnego o- 
grzewacza.

RECENZJE KINOWE
Kino „Odeon" wyświetlą film pod tyt. 

„Marokko“, który zyskał sobie opinję jed­
nego z najlepszych filmów, nakręconych 
w ostatnich czasach, Miarą stanowiska, 
jakie obraz ten zajął w twórczości filmo­
wej, niechaj będzie wzmianka w najnow­
szej wielkiej encyklopedii włoskiej w ar­
tykule o histórji kinematografii, gdzie 
wśród kilkudziesięciu najbardziej god­
nych uwagi filipów, nakręconych od zar 
rania kinematografji aż do dnia dzisiej­
szego, znajdujemy również „Marokko“. — 
Nie chcemy tu powtarzać recenzji z przed 
kilku miesięcy, gdy „Marokko" oglądaliś­
my na ekranie kina „Apollo“. Ograniczy­
my się do stwierdzenia, że „Marokko“ za­
liczamy do najlepszych filmów, jakie wi­
dzieliśmy a historja wielkiej miłości sła­
wnej artystki do żołnierza Legji w- inter­
pretacji Marleny Dietrich pokazuje nam 
szczyty jej talentu aktorskiego. W filmie 
tym Marlena znajduje godnych siebie 
partnerów w osobach Gary Coopera i A- 
dolfa Menjou. (Sz,)

Kino „Aurora“ wyświetla dwa filmy 
cowboyskie: „Na tropie przestępcy“ i 
„Walka o złote runo“. Treść pierwszego 
filmu jest następująca: Szeryf Carrigan 
postanowi! zaopiekować się małym Jim- 
my, którego ojciec, przemytnik, zginął 
tragiczną śmiercią. Carriganowi i Jim- 
my‘emu udaje się uratować ojca Anny 
Farnham. Między Carriganem a Anną 
nawiązuje się przyjaźń, która z pewno­
ścią doprowadzi do małżeństwa. Jimmy 
znajdzie więc w osobie Anny opiekunkę,

Samoloty nad Everestem
Najwyższy szczyt świata, Mount Eve­

rest w Himalajach, zwany przez tamtej­
szych mieszkańców „Dachem świata“, 
największy z tysiąca niedostępnych ol­
brzymów skalistych, dotychczas jeszcze 
nie został zdobyty. Wszystkie ekspedy­
cje, które dotychczas szły, ażeby wydo­
stać się na szczyt, wracały z drogi, nie 
mogąc pokonać nadludzkich trudności, 
jakich nastręczało przedewszystkiem 
zimno i rozrzedzone powietrze Dotych­
czas jeszcze olbnżym azjatycki broni się 
przeciw intruzom „z dołu“, którzy chcą 
zakłócić odwieczny spokój jego maje­
statu. Ale człowiek dociera coraz dałej, 
coraz wyżej dochodzą jego forpoczty, co­
raz bliższy jest zwycięstwa. Ostatnia 
wyprawa dotarła już na odległość nie­
spełna kilkuset paetrów od szczytu, w 
roku bieżącym idzie następna. A przed 
kilku dniami dwa samoloty angielskie 
przeleciały nad szczytem. Dokonano 
wielu zdjęć filmowych, które z pewno­

zastępującą mu matkę. W rolach głów­
nych: Tom Tyler (Carrigan) i mały Fra­
nus Darro (Jimmy).

Treścią» drugiego filmu jest wałka o 
kopalnię złota. Z jednej strony występu­
je do walki ..czarny charakter“, Kirk Me; 
gref ze swoją bandą, a z drugiej prawi 
właściciele kopalni w osobach starego Ja­
mesa jego wnuczki, małego Jacka j Tob- 
by Jonesa, Prawi właściciele kopalni 
wzyciężają po ciężkiej walce. W rolach 
głównych: Buzz Barton, Duane Thomp­
son i James Ford. (Sz.)

Nora Ney i Bodo 
dziś w „Komedji Muzycznej

Ze względu na to. że szerokie war­
stwy publiczności teatralnej i kino­
wej nie zdołały wykorzystać nieco­
dziennej sposobności ujrzenia koncer­
towej gry znakomitych gości Nory 
Nęy, Eugenjusza Bodo, W. Biegań­
skiego i Wl. Grabowskiego — dyrek­
cji udało się nakłonić ich do pozosta­
nia w Poznaniu jeszcze na dzień dzi­
siejszy, tj. czwartek, 11 bm.

Celem uprzystępnienia każdemu 
wzięcia udziału w tej prawdziwej pez- 
cie artystycznej — spektakl dzisiejszy 
sensacyjnej sztuki Niewiarowicza pt. 
„Ludzie na sprzedaż“ odbędzie się w 
sali Komedji Muzycznej i to po ce­
nach zniżonych.

Î«

KALENDARZYK
Czwartek, 11 maja. 1933.

Slońec: wschód 4,04 — zachód 19,34 — 
długość dnia 15 godzin 29 min.

Księżyc: wschód 22,41 — zachód 4,14 — 
po pełni.

Kai. rzk.: Mamert B. W. — jutro Pan­
kracy. ..

Kai. slow.: Ludowit — jutro Wszemił.

Zebrania
Dziś o 11 Zw. Chórów Kościelnych arch. 

gnieżn-pozn. — walne zebranie de­
legatów w Domu Św, Wojciecha, ał- 
Marcinkowskiego 22;

o 16,30 Przytulisko dla Niepaowląt, 
Żłóbek Jeżycki — walne zebranie w 
lokalu ul. Fredry 7;

o 16.30 Sodalicja II. Pań Miejskich pod 
wezw. Królowej Korony Polskiej, w 
Domu Kat., Św Marcin 8;

o 19 Tqw. Kult.-Ośw. Kobiet im. Dą­
brówki. w ognisku al. Marcinkow­
skiego 24;

o 1930 „Sokolice" (Jeżyce), w Domu 
P. K. E., ul. Słowackiegó 19;

o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemyśl“, w 
Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Tow. Kształć, się Młodzieży pod 
wezw. Św. Antoniego (Wilda), w o- 
gnisku Dolna Wilda 73.

o 19 30 Polski Zw. Lokatorów i Sublo­
katorów (śródmieście) u p. Beyero- 
wej, pl. Bernardyński 2;

o 19,30 Pozn. Klub Krótkofalowców, w 
strzelnicy ul. Ratajczaka;

o 20 Koło Senjorów S. M. P. (Boże Cia­
ło) w ognisku.

Biblioteka im. J. L Kraszewskiego, ulica
Wrocławska 17 — otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19: w soboty 
od godz 12—15 Kaucja 3 zŁ abon. 
1 zł, wpis 50 gr.

Licytacje
Dziś o 15 ul. Patrona Jackowskiego 49 

rozm. meblo i sprzęty domowe.

TEATRY
Teatr Wielki: Dziś — nieczynny.
Teatr Polski: Dziś: „I co z takim robić?“ 
Teatr Nowy: Dziś — ■ Fräulein Doktor”. 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Ludzie na

sprzedaż“.

RACZ BY TWOIM BYŁO CELEM BYĆ
I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM,

ścią ułatwią drogę nowej wy,prawie. Ta­
jemnica „Dachu świata“ została odkryta

Niezwykle ciekawy reportaż fotogra­
ficzny z przelotu samolotów nad szczy­
tem Mount Everest; przynosi najnow­
szy (20-ty) numer tygodnika „Jlustracja 
Polska“. Znajdą tam czytelnicy oprócz 
tego jeszcze bardzo ciekawy feljeton M. 
Jarosławskiego o charakterze małp, jed­
ną kartę z dziejów słynnego „Kultur- 
kampfu“, mianowicie uwięzienie kar­
dynała Łedóchowskiego przez Bismar- 
ka, zdjęcie z konkursów konnych w 
Rzymie, i wiele innych. Pozatem oczy­
wiście numer przynosi niezwykle boga­
te działy stale, a mianowicie: ciekawą 
.powieść Antoniego Kawęczyńskiego. re- 
■po-rtąż o straszlrwem trzęsieniu ziemi w 
Mesynie, stronę młodzieży, mody, hu­
mor, szarady, szachy, brydż, sport, teatr, 
film itd.

Numer tego zajmującego pisma. ko­
sztuje tylko 45 groszy»



Strona 4 = Kurjer Poznański, czwartek, 11 maja 1933 = Numer 218

„Juszka" z zielonego węża
Niewiar ygodne praktyki znachorki

W a r s z a w a, 10. 5. (Teł. wł.). We 
wsi Grelin w pow. sokołowskim zacho­
rował zamożny gospodarz Józef Kowal­
czyk. Chory udał się do lekarza a rów­
nocześnie polecił swej żonie „rozejrzeć 
się“ za jakąś kobietą, która potrafiłaby 
„zamawiać“.

Kowale zykowa nie potrzebowała 
długo się namyślać. W okolicy wśród 
kobiet, znających się na lekach i „za­
mawianiu“, największą sławą cieszyła 
się Mąrjanna Kulikowa. Mieszkała ona 
na skraju wsi. w nędznej chałupie, zu­
pełnie sama. Mówiono o niej, że zna 
się nietylko na wszystkich słabościach i 
ipotrafi nawet „odjąć“ kołtuna z głowy, 
ale urnie także odebrać krowom mleko 
i „wypędzić djabła“ z opętanego. Z tych 
powodów obawiano się starej, ale też 
'wierzono jej święcie.

Wezwana, przyszła do zagrody Ko­
walczyka. obejrzała go, odmówiła różne 
zaklęcia i zaparzyła zioła. Chłop wypił 
napój, ale mu nic nie pomógł. Baba o- 
biecała, że przyjdzie nazajutrz i przy­
niesie mocniejszy lek, który napewno 
pomoże.

Na drugi dzień nie zaparzała już 
.ziół tylko dala jakiejś „juszki“, którą 
poleciła wypić duszkiem. Po wpiciu 
leku Kowalczyk zachorował ciężko z o- 
bj.awami zatrucia. Baba twierdziła, że 
to tylko choroba się „przesila“. Na 
szczęście w tym dniu przyjechał do wśi 
blat Kowalczyka, który zawezwał leka­
rza. Ten z trudem uratował konające­
go Chłopa.

Wiadomość o tajemniczych prakty­
kach znachorki przedostała się do 
władz. Znachorka tłumaczyła się, że 
„juszka" była sporządzona z... zielone­
go .węża. Wyniki rewizji w jej chału 
pie przedstawiają bardzo ciekawy ma­

il kraju i w świecie
— Wczoraj zmnrł w Warszawie śp. 

Włodzimierz Waker, ekonomista i u- 
talentowany publicysta.

— W stanach Kentucky i Tennes­
see (Ameryka półn.) szalał tornado. 
Podobno jest przeszło 35 zabitych. — 
Najbardziej ucierpiał stąp Tennessee.

— Rząćl paragwajski wypowiedział 
w dniu wczorajszym wojnę Boliwji. —- 
Decyzja wypowiedzenia wojny nastą­
piła w związku z rozwojem zatargu o 
Gran Chaco.

terjał dla badacza zabobonów znachor- 
sikich. Znaleziono tam kilkadziesiąt 
woreczków z suszonem zielem, różne 
rzadkie kamienie, oraz rzeczy niewia­
domego pochodzenia i użytku. Był tam 
popiół upalony z jakiegoś ciała orga-

Groza kinkietów
Artysta przed publicznością — Uśmierzanie lęku — 

Za kulisami
Niema podobno w świecie artysty sce­

nicznego, który przed rozpoczęciem swej 
.produkcji nie odczuwałby owego lęku, 
zwanego popularnie „tremą“. Przeciętny 
laik zapewne nie uwierzy, że nawet arty­
ści o rozgłosie światowym, którzy setki ra­
zy pojawiali się przed publicznością, przed 
każdym występem okazują zdenerwowa­
nie, objawiające się tem silniej, im sław-

„sunDżunGLi"
zachwyca

emocjonuje
oszałamia

olśniewa
codziennie tysiące widzów

w Kinie „APOLLO“
Seanse: 5, 7 i 9 — Ceny miejsc od 45 gr 

portj. 304

niejszym jest artysta. To ostatnie daje się 
wytłumaczyć okolicznością, że mistrz sce­
ny czy estrady o sławie światowej, wystę­
pując przed publicznością, za każdym ra­
zem bronić musi zdobytej sławy i wie. że 
ewentualny „lapsus“ mógłby sławie tej 
przyczynić uszczerbek

Taki np. Caruso mógł być chyba za­
wsze pewnym zupełnego powodzenia a 
jednak, jak opowiada jego długoletni 
przyjaciel i impresario Ledner, nikt nie 
okazywał większej „tremy“ aniżeli wła­
śnie ten śpiewak „z bożej łaski“. Przed 
każdą produkcją operową. Caruso obja­
wiał wielki niepokój, zamykał się w swo­
im pokoju hotelowym i dla nikogo nie 
był „widzialny“ zaś pomiędzy poszczegól- 
nemi aktami, wypalał niezliczoną ilość 
papierosów, szukając w dymie tytoniowym 
uspokojenia nerwów. Jednak najbardziej 
był „nieswój“, kiedy wypadlo mu wystą­
pić na podium koncertowem. Mawiał że 
wołałby raczej śpiewać pod rząd dwie 
partje operowe aniżeli jeden utwór wo­
kalny, na koncercie Jest, to zresztą zro­
zumiałe. biorąc pod uwagę fakt, że arty­
sta na scenie operowej znajduje pewnego 
rodzaju „oparcie“ w orkiestrze swych par­
tnerach i wreszcie w — suflerze które to

•nicznego, oraz kostki drobnych zwie­
rzątek, m. in. nietoperza i żaby. Pewne 
części szkieletu nietoperza, według za­
pewnień znachorki, służą do „zadawa­
nia“ miłości.

„Apteka“ Kulikowej będzie poddana 
analizie lekarskiej celem zbadania, czy 
nie zawierała składników, szkodliwych 
dla zdrowia i życia. Istnieje bowiem 
podejrzenie, że kilka osób zmarlo wsku­
tek zażycia tych właśnie „lekarstw“.

momenty na estradzie siłą rzeczy odpa­
dają.

Niemniej pono ulegają tremie — piani­
ści aczkolwiek klawisze fortepianowe są 
bądź co bądź objektami dość dużemi >i 
„machnięcie obok“ nie jest, nawet przy 
pewnem zdenerwowaniu, rzeczą koniecz­
ną. Natomiast gorzej przedstawia się 
sprawa przy instrumentach smyczkowych, 
gdyż tam niepokój grającego spowodować 
może drżenie rąk, co w wyniku mieć może 
wcale niepożądane „tremolo“.

Śpiewacy i śpiewaczki przynoszą ze so­
bą do garderoby nieraz zgoła tajemnicze 
utensylja: pomijając najrozmaitsze masko­
ty, można tam znaleźć rozpylacze napeł­
nione róźnemi miksturami, pudełka z 
proszkiem i pigułkami „uspakajającemi“, 
termosy z herbatą, kawą i nieraz butelki 
z napojami „ognistemi“. Szaliapin przed 
występem zwykle wypija sok kilku pu­
szek z ananasami, zaś większość basistów 
pochłania przed przedstawieniem dużą 
ilość piwa. Jak opowiadają wtajemnicze­
ni, przed występem, za kulisami uprawia­
ne są różne zabiegi mające na celu „za. 
głuszenie nerwów“, więc: instrumentaliści 
wygrywają bez przerwy egzercycje i pa­
saże. śpiewacy wydają jakieś niesamowi­
te dźwięki, tancerze i tancerki wykonują 
dzikie skoki i wykrętasy, słowem każdy 
stara w jakikolwiek sposób się odużyć 
przed dokonaniem — skoku na scenę!

Lekarze i psycholodzy niejednokrotnie 
usiłowali znaleźć jakie antidotum na tre­
mę sceniczną i estradową, niestety, jak 

' dotąd, bezskutecznie i zdaje się. że dopóki 
będą artyści występowali publicznie do­
póty istnieć będzie owa nieubłagana cho­
roba prześladująca artystów — trema sce­
niczna kr.

Upadek ze schodów
Ze schodów domu przy ul. War- 

! gzawskięj 9 spadła półtoraroczna Kry­
styna Skrzypczakówna i złamała pra­
we udo.

Pogotowie ratunkowe przewiozło 
małą pacjentkę do szpitala Św. Józe­
fa. (kl.)

Wobec odmowy udzielenia 
ulgowych paszportów

Polska Katolicka Agencja Prasowa 
donosi, co następuje:

Władze państwowe ostatnio odmó­
wiły paszportów ulgowych dla piel- 
grzymek katolickich udających się do 
Rzymu w związku z Rokiem Jubileu­
szowym.

Dowiadujemy się jednak, że Zwią, 
zek Turystyczny w Krakowie wraz z 
miejscową, dyrekcją kolejową otrzy­
mał ostatnio 930 paszportów bezpłat­
nych na wyjazd do Wiednia w celach 
li tylko rozrywkowych..

Czy w tym wypadku względy wa­
lutowe nie grają, roli? Jak zrozumieć 
tego rodzaju politykę władz?

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś teatr nieczynny. Jutro i po­
jutrze „Kobieta, która wie, czego chce“ 
z gwiazdą filmową Heleną Makowską 
w roli tytułowej.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro komedja Niewiarowi- 

cza „I co z takim robić?“
Z Teatru Nowego

Dziś oraz w dni następne najwięk­
sza sensacja sezonu, ostatnia nowość 
polska „Fraulein Doktor“, stale wy­
stawiana przy wyprzedaży do ostatnie­
go miejsca widowni. W roli tytuło­
wej znakomita artystka p. Halina 
Cieszkowska, która zdobywa owacyj­
ne przyjęcie ze strony rozentuzjazmo­
wanej publiczności.

Z Komedji Muzycznej
Wobec olbrzymiego powodzenia 

występów gościnnych gwiazd ekranu 
i sceny Nory Ney. Eugeniusza Bodo, 
W. Biegańskiego i Wł. Grabowskie­
go _ przyjętych entuzjastycznie przez 
prasę i publiczność — znakomici go­
ście postanowili przedłużyć swój po­
byt w Poznaniu o jeden dzień i wystą­
pią jeszcze tylko dziś, nieodwołalnie 
po raz ostatni w świetnej sztuce B- 
Niewiarowicza „Ludzie na sprzedaż“.

RACZ BY TWOIM BYŁO CELEM BYĆ 
I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

— W Wiedniu zmarła Selma Kurz, 
śpiewaczka koloraturowa i artystka 
opery dworskiej.

— Ubiegłej nocy policja paryska 
aresztowała niejakiego Ritona, prze­
zwanego „królem kokainy“. W zwią­
zku z aresztowaniem Ritona dokona­
no dalszych aresztowań, likwidując 
najniebezpieczniejszą bandę handlarzy 
kokainy. Banda ta grasowała w zna­
nych w Paryżu nocnych lokalach na 
Mont Martre.

— Ilość bezrobotnych w Niemczech
w drugiej połowje kwietnia wynosiła 
5333 tys. osób.

— Znany motocyklista belgijski,
Lucker, zwycięzca rajdu Bruksela — 
Lecap, opuścił wczoraj Paryż, ahy do­
trzeć do Saigonu. Droga ta wynosi 
40 000 km i może być w najlepszym 
razie przebyta w ciągu 8 msc. Tra­
sa prowadzi przez Medjolan, Konstan­
tynopol i Jerozolimę. Motocykliście 
towarzyszy w podróży żona.

Notowania dewiz z dnia 10 maja 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej)
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PoznBfisRi OKres „Caritas"
mmunlkuje, że drzewo dostawia tylko po poprzedniem 
«mówieniu, przyczem przynoszący drzewo zaopatrzony 
est w kwit dostawy i odbioru. ...

Dostawianie drzewa bez zamówienia i bez kwitu wzgl. 
:e zwykłą tylko kartfezką jest nadużyciem przed którem 
iVSzan. Odbiorców drzewa z drwalni P. O. „Caritas“ się 
jrzestrzega. _____ zg 18 822

Gospodyni
—— —— & ¡przyjmie samodzielną posadęTeą-

Serwisy stołowe — Szkło — Alpakę wyprawy wyjątkowo, |cow4ć”Wetnai"Slf^b Kww 
tanio znajdziesz w „Ozdobie“, właśc. A. Łabędzki, Dąbrów- poznański zdg 23 754 
skiego 12, nar. Mickiewicza. ______________________dg 3428

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
z wykształceniem gimnazjalnem, 
szuka jakiejkolwiek pracy. Ła­
skawe oferty Kurier Poznański 

zdg 23 648

Inteligentna
wychowawczyni z kilkoletnia 
praktyka . poszukuje posady do 
dzieci. miejscowość obojętna — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 28 752

Zaufany . dy
kupiec lat 37 poszukuje 
stałej lub . czasowej ja.<° g!użyi 
bezwzględnie Z.au*a'n*-Ah poważ' może poręczeniem oso o. —
nych za powierzony 
Oferty Kurjer ĘgzMńsklzdg 23 ud.,

Skład rzeźnicki
r centrum rynku z nowoczesnem urządzeniem zaraz ko- 
zystnie do wydzierżawienia Dobry fachowiec pożądany, 
’z. Jankowski, Kruszwica, tel, 83, nS 968b/7

Panienka
skromna, potulna z wykształce­
niem g.mnazjalnem kochająca 
dzieci zna prace domowa, robót­
ki reczne prosi o posadę do dzie 
ci do lepszego państwa. Łaskawe 
oferty Kurier Pozn. adg 22 626

Kuchmistrzyni
poszukuje zaraz lub później po­
sady na sezon lub stałej, włada 
jeżykiem polskim i niemieckim. 
Oferty Kurjer Poznański ng 9 646

Dziewczyna
młodsza kochająca dzieci. — 
skrońmem gotowaniem poszukuje 
posady od 15. 5. 33 Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 645 

Poszukuję
posluKi z gotowaniem « 23 74Ś 
Oferty Kurjer Pozn. ?-ae

Mio-Jszy
czeladnik na miarowe 
dnie może się zaraz gp jjj. 
Adres wskaże Kurjer

portj. 302.

Dziewczyna
uczciwa szuka posługi ..lub stałej 

<io w*szysi.'Kuviiv. — pracy zaraz lub później. Zgłoszę-
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 751 nia Kurjer Poznański zdg 23 487

Kucharka
do wszystkiego szuka posady nrtz ,Po™ »/łyś £>*2

1 / • na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy koń.cu
OSTiOSZCma redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej. 100 gr, na stronie dru^./
.__P.—..---------------- 120 gr, przed wiadomościami potocznemu 200 gr od l.i6mn^in«7Phi8
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. „2
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do gmo,- .. 
u stróża: do wydania wieczornego’ „drobne“ do godz. 12. większe dłużej według m ¿ituste) 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nag.ówkowe 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością

------- —------ -- - - powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. .
„zdaniach wielkośwłatecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystość 

yeirfony do ReXkcjiTldSs?acji^ 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4O72.filja Stary Rynek 25-55. - P. K. O. Poznań, nrjW^

lir na miesiąc maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rrzedPiata W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem
________ --------------- do domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po-
znaniem miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach zl 9,50. W razie wypadków spowodowanych silą wyzszą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie indja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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